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P R K E G L Ą
Mouarchya Aust ryacka.  •— Hiszpania. An gl i a , Francy a.

—  W ło chy .  — Niemce.  — Ks ięstwa Naddunajskie .  —  T urcya .  —  
Indye Wschodnie .  — P e r s j a .  —  Wiadomości  handlowe.

M  o  i i  a r  c l i y  a  l u s t r y  a  c  K  a .

K scce iirzęitowa.
L w ó w ,  5. l is topada.  Jego c. k, apost .  Mość raczy ł na jwyż­

szym własnoręcznie  podpisanym dyplomem Je rzego  Sa u er , e. k. P u ł ­
kownika w pułku huza rów księcia F ranc i szka  Lichtenstein Nr.  9. 
w j n ie ść  nnj laskawiej  do stanu szlacheckiego aust ryaekiego Cesa rs twa 
z p rzydomkiem Edler  von.

W i & d e r j ,  19.  l istopada.  Dnia 20.  l is topada 1S52 wyjdzie iv 
c. k. nadwornej  i r ządowej d rukarn i  w V' ieikniu i będzie rozesłany 
LXVH.  ze szyt  powszechnego  rządowego dziennika us taw państwa , a 
mianowicie we wszystkich wydaniach.  »

Z esz y t  ten zawiera pod 
Nr.  223 .  Cesar ski  patent  z 24.  października 1 8 5 2 ,  tyczący się po­

stanowień o f ab rykac j i ,  handlu i posiadania broni  i p rzedmiotów 
amunic j i ,  tudziez noszenia broni.

JXr. 224 .  D ek r e t  ministra finansów z 2 7. października 1852,  k tórym 
się na mocy najwyższego przepisu z dnia 17.  października 1852 
postanawia dodatek  do przepisanych rozporządzeniem z dnia 15. 
lipca 1851 (n r .  171 dzień,  us taw pańs twa)  cen od białej morskiej  
soli w lombardzlco-weneckiem królestwie.

Nr .  225.  Okólnikowe r o z p o r z ą d z e n i e  ministeryuin wojny z dnia 3.  li­
s topada 1852,  którerr,  sic ogłasza najwyższe postanowienie z dnia 
15. października 1 8 5 2 ,  na mocy k tórego w czasach pokoju po- 
zwolonc jest  żołnierzom rez e rwowym z za trzymaniem swego obo­
wiązku rezerwowego,  prze jśc ie  do s t r aży  finansowej,  równie j ak 
do każdej  innej s łużby publicznej.

Nr .  22G. Rozporządzenie ministeryuin sprawiedl iwości  z ' d n i a  5.  li­
stopada 1852,  o sposobie egzekwowania i zamieniania kar  pienię­
żnych,  k t ó r e  od t rybunałów w procesach karnych są zasądzone.

N r  227 .  Rozporządzenie  ministeryuin sprawiedl iwości  z dnia 5.  li­
s topada 1852 o sposobie egzekwowania i zamieniania pieniężnych 
kar ,  zasadzonych w procesach cywilnych.

Nr.  22S,  Riozporządzenie ministeryuin handlu z dnia 5, l is topada 1S52,  
którein się na mocy najwyższego postanowienia z dnia 21.  pa­
źdz ie rn ika  1S52 ogłasza zaprowadzenie d y r e k c j i  kolei żelaznej  w 
Weron ie .

Nr .  229.  Dekre t  minis leryum finansów z dnia 6. l is topada 1852,  
 ̂ względem T ar y  od sukien i s t rojów naj lepszego gatunku.

Nr.  230,  Ogłoszenie ministeryuin finansów z dnia 7. l is topada 1852,  
względem skrócenia p rzygo towawczego  peryodu  postanowionego w 
ar tykule 27.  aus t ryacko-modeńsko-pnrmeńsk iego  t r ak ta tu  z j edno­
czenia celnego.

Nr.  231.  Rozporządzenie  najwyższej  władzy policyjnej  z dnia 9. li­
stopada 1852,  tyczące się zakazu wychodzącego w Turynie  poryo-  
dyczncgo pisma:  „ />« voce dalia L ibcrta .u 

Nr.  232.  Dekre t  cesa rskiego  mini st ra  sp raw zewnę trznych z dnia 15,  
l is topada 1852,  k tó rym się ogłasza  uchwala związkowa  z dnia 24.  
czerwca b. r . , tycząca się wojskowego sądownictwa w. sprawach 
karnych dla ściągniętych w czasie pokoju w interesie  związku 
wojsk związkowych dla części  mon arc hy! ,  należących do t e ry to -  
ryuin związku niemieckiego.

Sprawy kraj ©we.
(Lit. „kor. austi\“ o patencie ces. względem fabrykaeyi, handlu i posiadaniu

broni i amunieyi.)
Ważny  paten t  Cesar ski  ? dnia 20.  października 1852 obowią-  

zująey od dnia 1. s tycznia 1853  dla wszys tk ich  k rajów koronnych 
z wyjątkiem uksiążcconego h r abs tw a  Tyro lu  z Vornr lbergicin,  k ró le­
s twa lombardzko-weneck iego  i pogranicza wojskowego,  gdzie w tym 
względzie dopiero spodziewane są bl iższe przepi sy ,  zawiera  postano­
wienia względem fabrykaeyi ,  handlu i posiadania broni  i amunieyi ,  
tudzież względem noszenia broni,  Podajemy z r zeczonego  patentu na­
stępujące ważniejsze punkta.

Do zakazanej  broni  należą:  puginały,  sztylety i wklęs ło szlifo­
wane na ksz ta ł t  sz ty le tów noże,  t r zyk ą t ne  szpady,  trornbone,  k ruci -

co k ró t sze  niż miara siedmiu cali wiedeńskich wraz  z łożem i lufąi 
wiat rówki  wszelkiego rodzaju,  r ęczne  i szklannc g r a n a ty ,  petardy , 
race podpalające,  nakonicc wszelka ukry ta  b r o ń ,  k tó rej  użyć można 
do podstępnych napadów,  jak n, p. s t r zelby,  szpady ukry te  w lasce 
i t,  p. Do zakazanej  amunicj i  należy bawełna s t r zelnicza i podobne 
cxplodując9 materye.  Zakazaną broń i amunioyę mogą fabrykować  i 
sprzedawać  tylko upoważnieni  f abrykanci  i k u pc y ,  i to tylko za o-  
sobnem pozwoleniem.  t

Posiadanie zakazanej  broni i amunicj i  tylko tym jes t  pozwolo-  
ne, k tórzy  do tego ot rzymal i  osobne pisemne pozwolenie od k rajo­
wej władzy poli tycznej .

Fabrykanci  i kupcy opat rzeni  pozwoleniem sprzedawania  z a k a ­
zanej broni i amunieyi mają względem tej sp rzedaży prowadzić oso­
bną ks iążkę ,  w której  zapisywać mają,  komu i kiedy t aką broń i 
nmunicyę sprzedal i ;  t akże  i pozwolenie,  za k tó rego  okazaniem tylke 
te przedmioty sp rzedawać  wolno, musi  być dokładnie w tej  książce 
zanotowane.  Amunicyę wojskową wolno tylko tym pos iadać ,  k tó rzy  
przez  służbo swoją do tego są upoważnieni ,  albo wyjątkowo o t r zy ­
mali osobne upoważnienie posiadania takiej  amunicj i .

Upow ażnienie lub pozwolenie posiadania broni  nie mieści  w so ­
bie upoważnienia i pczwclenia noszenia broni .  P rzep isy  wojskowe  
postanawiają upoważnienie posiadania i noszenia broni  dla c. k, woj­
ska.  Dla innych osób po trzebne j e s t  do noszenia broni zazwyczaj  o- 
sobne pozwolenie za pomocą wydania osobnego paszpor tu  najwięcej  
na t r zy  lata. Komu do noszenia broni  pot rzebny  j e s t  t aki  paszport ,  
ten go tnusi mice przy sobie,  gdy broń nosi, ażeby sic w razie  po­
t rzeby mógł nim wykazać.

Kto nicma;ac do tego upoważnienia fabrykuje,  zamawia,  odbie­
ra lub sprzedaje broń lub amunicyę w ilości n i ep roporcjonalne j  i o- 
bouzającej  s łuszne podejrzenie,  podpada,  jeżel i  się przylein niedopu-  
.ści większego p r ze s tę ps tw a ,  oprócz konfiskaty znalezionych p r z e d ­
miotów karze  a resz tu  od t r zech  miesięcy do jednego roku.  Nieupo­
ważnione posiadanie broni  i amunic j i  podpada ka rz e  pieniężnej  od l-Ó 
do 100  z ł r .  albo ka rze a resztu  od t r zech  dni do j ednego  miesiąca,  
oprócz konfiskaty znalezionej  broni  I amunieyi.  P rzy zachodzących  
okolicznościach ut rudzających może być powiększoną ka ra  pienięZna 
aż na 500 zł r .  lub aresz t  aż do t r zech miesięcy.  Kto bez upowa­
żnienia i bez udowodnionej  konieczności  dla uniknienia grożącego  
niebezpieczeństwa broń nosi,  podpada oprócz konfiskaty broni  nie­
prawnie noszonej  ka rz e  pięciu do piętnastu r eńskich lub aresztu od 
jednego do t r zech dni. Ale jeżeli  zachodzą okoliczności  ut rudza jące,  
wtedy wyrzeczona ma być ka ra  od 10 do 300 zl r ,  lub a re sz t  od 
t rzech dni do t r zech  miesięcy.  T ak ą  u trudza jącą  okol icznością j e s t  
szczególnie wydanie paszpor tu b roni  komu innemu,  albo używanie 
paszpor tu wydanego dla innej osoby.

Jeżeli  tego wymaga bezpieczeństwo  publiczne,  wtedy w miarę 
uznanej pot rzeby może Namiestnik na j ak iś  czas w pewnych miej­
scach albo też zo względu na pojedyncze indywidua ograniczyć albo 
zupełnie odebrać  przyznane mocą tego pa ten tu  upoważnienia posia­
dania lub noszenia broni.  Jeżeli  kto za posiadanie lub noszenie broni  
lub amunieyi  pociągnięty j e s t  do odpowiedzialności ,  wtedy władza za­
wsze ma się dowiedzieć,  zkąd te r z e c z y  p o c h o d z ą , ażeby według  
przepisów także f ab rykan tów j t y c h ,  co podobne przedmioty r o z ­
szerzają,  ukarać .  Władz e  bezpieczeństwa,  żand arme rya  i w ogóle 
wszystkie organa czuwające nad ut rzymaniem publicznego bezpie­
czeństwa tak w miastach jak i po wsiach są szczególnie obowiązane 
p rzes t r zegać  ścisłego wykonywania tych postanowień i donosić wła ­
dzom przynależnym o każdym karygodnym uczynku,  k tó ry dojdzie do 
ich wiadomości ,  ( L k . a J

(Podatki na rok administracyjny 1853.) ,
W i e d e ń , 19.  l is topada.  Wed ług  osnowy ogłoszonego już 

powszechnym i r ządowym dziennikiem ustaw państwa najwyższego 
patentu z 29,  września b. r. będą w administ racyjnym roku 1853 
opłacane:  podatek  gruntowy,  podatek domowy, podatek  za robkowy i 
dochodowy wraz z dodatkami do tych podatków w tym rozmiarze i 
według tych postanowień,  k tó re na rok 1852  przepi sane  były,  Przy-  
czem jedn ak  Jego ces.  Mość sobie zas t r zega,  po t rzebne w ciągu ad­
mini st racyjnego roku  zmiany w wymiarze i sposobie płacenia s t a ­
łych podatków stosownie do potrzeby zaprowadz ić  i powszechnie o-  
głosić.  W tym względzie,  a naj ,szczególniej co do podatku docho ­
dowego w królestwie Cześkiem zważywszy  , iż zasady wymiaru  do­
chodowego podatku na adminis t racy jny rok  1852,  nie mogą być ca ł ­
kiem zastosowane do upodal ,kowania w adminis t racyjnym roku  1853,  
nakazano,  co nas tępuje:  Do fasy i o dochodach pierwszej  klasy nn



i©?§
adminis t racyjny rok  1853 należ.y wziąć za podstawę dochody i wy­
datki  z lat 1850,  1851 i 1852 dla wykazania ulegającego podatkowi 
czys tego przecię tnego dochodu,  Rozporządzenia  §§.  21.  i 22.  naj­
wyższego patentu z 29.  października 1849  o poborze podatku do­
chodowego od sta łych re n t  drugiej  klasy należ,y zas tosować do p rzy­
padających kw ot  w takich rentach iwa rok,  k tóry się od 1. l is topada 
18 52  za cz yn a ,  a 31,  października 1853 kończy.  P row iz yc  i renty 
t r zecie j  klasy,  k tó r e  ulegają obowiązaniu wierzyciela do fasy i. należy 
1’asy o no u ać  na rok  1853 według stanu majątk i i dochodu z 31go 
paździe rn ika  1852.  Do podawania fasy i o dochodach i o s ta łych  r en ­
tach,  wyznacza  sip termin po koniec grudnia  1852.  Co sie nakoniec 
tyczy  przypadających dodatków na pokrycie pot rzeb k rajowych  i u-  
wolnienia od ci ężarów grun towych  w koronnym kraju Czeskim na 
r ok  administ racyjny 1853,  wyjdzie w tej mie rze  osobne ogłoszenie,

( L it . kor.
(W iadomości z Krajów Koronnych.) j

Stan  sporu  uwolnienia od ci ężarów g . u n lo w ych  w księstwie
S/yryi  na miesiąc październik  j e s t  nas tępujący  :

Liczba uwolnionych do tychczas  od ci ężarów : a )  od należyto­
ści  w pieniądzach,  natural iach i robocie 249 ,112  , k )  należytości  
dziesięciny 142,449 ,  w ogóle 391,501  , liczba l ikwidowanych dotych­
czas  r ent  r o c z n y c h :  a )  z należytości  w p ieniądzach,  natural iach i 
robocie dla funduszu kra jowego 1(54,C98 zł r .  4 4 %  kr. ,  dla obowią­
zanych  168,GOI z l r .  4 2 %  k r . :  h)  z poborów dziesięciny dla fundu­
szu k ra jowego  105,811 zl r .  1 0 %  kr. ,  dla obowiązanych 105,840 zlr. 
4 8 %  kr. ,  c)  za zniesiono należytości  zmiany 29 4 ,2 67  zl r .  I I 1//, kr.,  
c )  za zniesiono należytości  zmiany 29 4 ,2 67  zl r .  1 1 %  k r . ,  w ogóle 
8 38 , 61 9  zlr.  3 7 ' /4 k r . ;  kwota wykazanego  dotychczas  kapi tału in- 
dcmnizacy i :  o )  z należytości  w pieniądzach,  natural iach i robocie dla 
k rajowego  funduszu 3 ,281.074  złe. 45 kr. ,  dla obowiązanych 3 ,372,034  
7,łr, 10 kr .  , lij  z poborów dziesięciny dla k rajowego funduszu
2 , 116 ,223  z l r .  30 k r . ,  dla obowiązanych 2 , 1 1 6 8 1 6  złr.  15 k r  , c)
za zniesione należytości  zmiany 5 ,885 ,343  złr.  45  k r . ,  w ogóle 
16 ,77 2 ,3 92  zl r .  25  k r . ;  kwota l ikwidowanych za rok 1848 zaległo­
śc i :  za należy tości w pieniądzach,  natu ra l i ad i  i robocie 27 9 , 1 6 8  zlr,  
1 8 %  k r . ,  za pobory dziesięciny 263 ,9 03  zl r .  l ł %  k r . ;  liczba obo- 
w i ą t a n y c h , którzy się oświadczy li do zapłacenia kapi tału 9 3 , 9 7 8 ;  
ogółowa suma kapi tałów indemniz.acy i , do k tórych  zapłacenia zg ło ­
sili sip obowiązani  1 ,147,198  z ł r  4 7 %  k r . ;  liczba zawar tych  wzglę­
dem zaległości  przed rokiem 1848  ugód 7 3 8 ;  względem zaległości  
w kwocie 16 ,852  zł r .  3 3Y 4 kr.

W  ciągu miesiąca października 1852 zaasygnowano uprawnio­
nym do poboru na r achunek  ich r en t  indcmnizacyjnych w forszusach 
95 66  zł r .  2  k r . , a w ogóle po k o n i e c  p a ź d z i e r n i k a  1 8 5 2  1,562,533 zlr.  
4 2 %  kr .  ( W .

■—  Tcmi  dniami p rzybył  inżynier  północnej  kolei żelaznej  pan 
S te i n r ose r  do Opawy,  ażeby na miejscu wypracować  plany i profile 
dla Opawskiej  pobocznej  kolei żelaznej .

 | )la dokładnego uregulowania rzeki Drawy,  nakazanego przez
Cesa rza  Jego Mośc i ,  będzie przedsięwzięty jej r o z m i a r ,  by na tej 

* od s t a w ie  czynności  regulacyi  rozpocząć  można.  ( L . k . a . J

§ t i d n i  &
Któżby nie umiał  cenić przyjemnośc i  wielkiego towarzys twa  

w domu obywatel skim na w s i ?  Uprzejmy  gospodarz  i miła gospo­
dyni,  w mia rę  t roskl iwa o swoich gości  nic nużąc ich zanadto swoją 
g r ze cz n o ś c i ą ;  p iękność,  ta lent  i dary żywej  kenw cr sacyi  są głów ne­
nii przymiotami  zgromadzony cli tam osób ;  wśród  nieustannych,  a j e ­
dnak rozmaitych  ro z r yw e k  płynie czas wesoło,  a każdy miody męż­
czyzna znajdzie z ł a twością  odpowiednią cha rak te rem  damę,  I zaiste,  
j eże l i  na tym biednym świecie j e s t  kącik j a k i ,  gdzieby szcze rze  i 
s e rdeczn ie  zanócić można : „P re c z ,  p recz  smutek  z mojej  cba lh i“ to 
jedynie w tnkiem towarzys twie  na wsi.

W  jesieni  roku 18” *  zebrało  się takie towarzys two  w wili 
wiejskiej  ba rona  Johna  Dal rymplę  w zachodniej  I r landyi  blizko mia­
s teczka  H. A była to właśnie wesoła  pora roku  dla tego m oste­
czka —  bo tam równic  j ak  we wszys tkich  p rawie małych miastach 
pc ryodycznic  tylko odbywały się festyny —  mieszkańcy bawili sic 
p r zez  parę  miesięcy , a potem w ciągu roku  ledwie r az  s ię  gdzie 
zeszli ,  nie myśląc już wcale o roz r ywk ac h .  T e r a z  tedy wyprawiono 
tam wyścigi  konne i bal ś w i e t n y ,  a szlachta h rabs twa  miała sobie 
za  obowiązek zapełniać przy tej  sposobności  domy swoje gośćmi z 
sąsiedz twa i ze s t ron  dalekich.

Towar zys two  zebrane  w Balinaslcugli- Cast le •— ' tak się nazy ­
wa ła  r e z y d e n c j a  Si r  Johna Da lrymple  •—  było ba rdzo l iczne ,  a dla 
pani domu nie mało było k r z ą t a n i a ,  nim dla wszys tkich wygodny 
nocleg p r zyg o to w an o ;  kilka młodych dam umieszczono razem w d łu ­
gim pokoju na p ię t rze  d o m u ,  a pokój len nazywano ,,pokojem'  na­
mio towym11; kiedy i dlaczego mu to nazwisko dan o ,  nikt  nie wie­
dział ,  dosyć że od niepamiętnych czasów tak sip nazywał .

Między gośćmi  zgromadzonemi  pod tym odwiecznym dachem 
by ła  Kathleen  wybraną  i ulubioną od wszy s t k ic h ,  wszyscy lgnęli do

(K u rs  wiedeńsk i  r  23. l is topada 1852.)
OblJgaoya długu państwa 5 %  9 4 % ;  4 % %  8 4 y j fi; 4 %  7 5 % .  4 %  z r. JŚRrt 

—. wylosowane 3 %  — . Losy z r.  1834 — ; z roku 1389 139% . Wied.
jniejsKo bank. — , Akcye bankowe 1339. Akcye Kolei pół. i 4 0 7 1 '4, t i togniekie j 
kolei żelaznej 7 8 8 % .  Gueniiurgskie — . Dadwejskie  — . Dunajskioj żeglugi 
parów, 722. Lloyd — .

✓ • ui.

(Pow tórne  trzęs ien ie  ziemi w Maladze. — Kanał dla rz e k i  E bro .    Poseł hi­
szpański w Paryżu  w podróży do Madrytu.)

M a d r y t ,  7.  l istopada.  Dziennik o p a n u i£ donosi  w liście z
Malagi pod dniem 30.  października,  że tam dało się czuć nowe t r z ę ­
sienie ziemi,  k tó re 6 sekund t rwało.  To powtórne z j awisko natury  
obudzi ło wielką obawę,  i p rzypomniało s t r aszną  katas t rofę,  k tóra tak 
spus toszy ła  Sant iago dc Cubn.

—  Budowanie kanału dla r zeki  Ebro postępuje bardzo pomału : 
mini ster  dcl Fomenlo wydał  prze to list do przedsicbierców,  w k tó ­
rym oświadcza,  że Jej  Mość Królowa życzy sobie,  ażeby z większą 
gor l iwością pos tępowała robola,  i ze w tym zamiarze i dia u zy sk a­
nia g run tów,  należących do osób prywatnych,  użyje wszelkiego wpływu.

—  Hiszpański  poseł  w Paryżu  margrabin deVa tdegamas  o t rzy ­
mał urlop,  k tórego użyje dla powrotu do Madrytu.  P ie rwszy  se k r e ­
t a rz  ambasady pan de Guinoncs będzie w jego niebytności  j ako s p r a ­
wujący interesu u rzędować.  ( W .  Z . )

(W erbunk i  dla wyspy Kuby. — Pomnażanie się klasztorów .)
1 5 i a d t * y i  , 10, listopada: Ltząd tutejszy'  każe ciągle werbować

żołnierzy do pu łków konnych i pieszych na wyspie Ku bie ,  co sie 
też odbywa bez szczególnych ogłaszali .  P rzyjmują  j edn ak  takich ty t ­
ko kapi tulanfów,  którzy kończą już  swoją kapi tuiacyę ( 6  letnią)  W l e j  
chwili zebrało się w Barce lon ie ,  Kadyxic ,  KoruiuiA i Vigo do 6000  
wojowników,  k tó rzy  za najpicrwszą sposobnością odpłyną na miejsce 
swego przeznaczenia.  Z Angin zawinęły'  cz te ry  nowe parop ływy do 
Kadyxu,  mające wzmocnić wojenną marynarkę  naszą na wyspie K u ­
bie. Klasz to ry pomnażają się znacznie.  Wielki  i piękny k laszto r  8an 
Pascjuale w Aranjiicz oddano znów księżom Franciszkanom.  W od-  
noszącem się rozporządzeniu  oświadczono wyra źn i e ,  że k la sz tor  ten 
uważany ma być tylko za kolegium dla mis j i  duchownych na wy­
spach Filipińskich.  ( P r .  G az.)

A s s g  I i  £3 . .

(D epesza  telegraficzna.)

M a i t a , 13. Dnia 3. b, in. zawinęła tu pod rozkazami  Dan-  
dasa  angielska flota Śródz iemnego morza,  a dnia 9.  znowu zląd od­
płynęła.  Oddział  len sk ładał  się z pięciu okrę tó w liniowych , jednej  
f regaty i jednej  parowej  korwe ty .  ( L . k . a . J

E T r & s s e y a , *

T r z y  manifesta londyńskich demagogów nie omieszkają j ak  zwy­
kle wywrzeć właśnie przeciwny sku tek  od tego jaki zamierzyl i ,  w z b u ­
dzą bowiem w każdym lepszym umyśle odrazę i oburzenie.  Jeżeli  z 
jednej  s t rony  wyraźnie z nich się odzywa ton rozpaczy ,  to z drugiej

z a k l ę t a *tf
niej całem sercem , bo umiała dla siebie j ednać  przywiązanie każde­
go,  Kathleen 0 ’Brien wypieszczone dziecię pobłaża jących rodziców,  
była z natu ry  śmiałą  i wyposażoną zdolnościami,  k tó re  pod lepszym 
kierunkiem mogłyby się były rozwinąć do wysokiego s topn ia;  p rzy-  
lem mila, roz t ropna i pełna dowcipu łączyła  p rzy  swej dziwnej  pię­
kności  iryjskicj  tyle uroczych w dz ięków ,  jak r zadko znaleźć można 
u jednej  osoby ;  ale zanadto wielkie pobłażanie i niczcm nie zamą­
cone szczęście wszczep i ły w nią upor  i dumę,  zrob i ły  j ą '  wymaga­
jącą  a nawet  despo tyczną w wywieraniu swej w ładzy ;  rozwija jąc sie 
zanadto p rędko,  mogła  była ła two narazić p rzysz łość  swoją,  bo wy­
stawiała częs to na zapamiętałe p róby wszystkie otaczające ją osoby.  
Po t rz eba  jej  było p rze jść  przez  szko łę  n ie szczęść ,  by się s tać po­
wolniejszą i u leglcj szą;  nie jej  uśmiechały sic tylko kwiecis t e łąki,  
co częs to wiedzie do smutnie j szego  losu, niż ogniowa p róba smutku 
i niedoli. Czas to o k a z a ł ;  ale Kathleen wcale się nie zajmowała 
podobnemi uwagami,  ho i cózby z resz tą  miały mieć wspólnego z lak 
swobodną duszą?  Każdy jej ruch .  j e j  najmniejsze słowo były wyra ­
zem tak szczerze  wesołego umysłu,  że samo spojrzenie jej było do­
s ta teczne,  ażeby rozjaśnić  czoło najsmetuiejszej  osoby.

I  dotychczas  bujała Kathleen błogo i swobodnie po ulubionej  
krainie marzeń  dziewiczych,  gdy niebawem i w jej  s e r d u s z k o  u tkwi ł  
Amorek  ost r ą s t r za łk ę  i odiąd często widziano Kathleen zamyśloną 
w okuie „pokoju uamiotowego ,“ j ak  a podpar t a  na r ączce g łówka 
pa t rza ła  daleko przed siebie pomijając bl iższe przedmioty .  K a t h l e e n  

zamyślona!  To ż  przecież  r az odkry ł  świa t  coś nowego pod s łońcem!
Wspomniel iśmy  w y że j ,  żc w domu S i r  Johna Dalrymple upa­

t r zy ł  każdy młody mężczyzna odpowiednią sobie damę;  j akoż i Ka­
thleen znalazła niebawem przedmiot  zajęcia dla siebie.  Ale był to 
d s iw n y  wybór  ze stron y  tak żywej  i s to ty ;  ów zimny,  poważny męz-



s t r o n y  n i g d y  j e s z c z e  n i e s ł y s z c l i ś m y  p o d o b n e j  d z i k i e j ,  k r w a w e j ,  w y ­
s t ę p n e j  g r o ź b y .  N i g d y  r i i e p o w a ż o n o  s i ę  w  p u b l i c z n y c h  d o k u m e n t a c h  
t a k  f o r m a l n i e  p r o k l a m o w a ć  m o r d e r s t w a .  T a k ż e  i t ę . h a ń b ę  mus ie l i  
j e s z c z e  s r i ą g n ą c  na  s i e b i e  l t f n d y ń s c y  o o e y a l n i  d e m o k r a c i .

O b o k  c z c z y c h ,  n i k c z e m n y c h  i z d r o ż n y c h  w y r a ż e ń  t y c h  m a n i f e ­
s t ó w ,  j e s t  pnw tJFrzająca '  s i o w w s z y s t k i e ! )  t r ze ć! )  g r o ź b a  m o r t i ó w  r z e ­
c z ą  j e d y n i e  u w a g i  g o d n a  i c l . a r o k t e r y s t y c z n ą .

S ł u s z n i e  p o w s t n j  ; k w e s t y  a , c zy l i  A n g l i a  o b o j ę t n i e  na  to  p a ­
t r z y ć  m o ż e ,  ż e  z t a m t a d  w y c h o d z ą  t a k  o b u r z a j ą c e  d e m o n s t r a r y e . —  
O b o w i ą z e k  g o ś c i n n o ś c i  n i e r o z c i n g a  s i ę  n a s z e m  z d a n i e m  n a  k r y t o -  
b ó j e ń w .

Z d a j e  s i c  j a k o b y  l os  z u p e ł n i e  p r z y ć m i ł  d i u b n  !yc!i  n i e s z e z ę -  
n y c h  i o d j ą ł  im o s t a t n i  ś l a d  r o z w a g i .  I n a c z e j  b o w i e m  m u s i e l i b y  p o ­
j ę ć  , ż o  nnw-et  n i e s z c z ę s n e  c h w i l o w e  u r z e c z y w i s t n i e n i e  i c h  z b r o d n i ­
c z e g o  z a m y s ł u  w c a l e b y  n i e p o p a r l o  i cli p o l i t y c z n y c h  t e n d c n e y i . w  o g ó l e .  
N i c  p o j e d y n c z e  o s o b i s t o ś c i ,  a l e  s a m e  s t o s u n k i  są r ę k o j m i ą  p o t r z e b y  
p o r z ą d k u  i s p o k o j u  na  t a k  z w an y  m k o n t y n e n c i e .  .Gniot  od rzuci )  
z g r o z a  d o k t r y n ę  s o c y f l l i i o - d c n i o h r a t y  c z n ą .  N i e z l i c z o n a  j e s t  l i c z ba  bej 
p i z e c i w n i k ó w ,  j e j  n i e p r z y j a c i e l e  są  n i c z w y c i ę ż c n i  , p o n i e w a ż  n a j i n o -  
c n ie j  s ą  p r z e k o n a n i  o j ej  b c z n ż y t e e z n o ś c i .  Ż y w i o ł y  p o r z ą d k u  w s z ę ­
d z i e  s i l n i e"  s p o j e n i  g o t o  w e  są  z n i w e c z y ć  w s z y s t k i e  z a m a c h y  o w e j  
n i k c z e m n e j  p a r t y i .  N a j g o r s z a  z b r o d n i a  p o p e ł n i o n a  n a  j j -dnoj  o s o b i e  
u i ę p r z y  n i o s ł a b y  im p r z e t o  n a j m n i e j s z e j  p r a k t y c z n e j  k o r z y ś c i .

[ L i i .  korcal a u s lr . )

(Powrót  ks ięcia-prezydeuta  z Fontainebhiu.  — Uwięzienia w Ptapoleon-Yendee.
— Lis t  pasterski  bi skupa  z Gap.)

P a r y ż  * 1 6 .  l i s t o p a d a ,  M onileur  z a w i e r a  t y l k o  regulam in  
w zg lędem  le k a rzy  i a jd eka rzy  leojskoieyeh.

D z i s i a j  p o p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  3 %  p r z y b y ł  L u d w ik  N apoleon  
z  F o n ta in eb h iu  do P a r y ż u .  W  1 i g . l u b s k i m  d w o r c u  k o l e i  ż e l a z n e j  
P r * y j i »o w al i  g o  p r e f e k t  p o l i c j i ,  k i l k u  m i n i s t r ó w  i r a d a  a d m i u i s t r a -  
c y j ua .  P o  k r ó t k i m  p o b y c i e  o d j e c h a ł  p r e z y d e n t  d a l e j  do  Pt. Cloud. 
j e c h a ł  w o t w a r t y m  p o w o z i e  p r z e z  b u l w a r y  i po l a  e l i z e j s k i e .  C a l a  
j ę g o  e s k o r t a  s k ł a d a ł a  s i ę  z  2 0  do  2 5 c i u  d r  g o n ó w ,  a z a  t y m  o d d z i a ­
ł e m  j e c h a l i  j e g o  n d j u la i i c i  i o r d e n a n s o u i  o f i c e r o w i e  w c z t e r e c h  po 
w o z a c h .  W  p o w o z i e  p r e z y d e n t a  s i e d z i a ł o  d w ó c h  m i n i s t r ó w  i Erl- 
g a r -N e y .

W  N o p o le o n -Y e n d e c  u w i ę z i o n o  ż e r a n t a  l e g i l y m i s t y c z n e g o  d z i e n ­
n i k a  JdEaperatice  d e  pcuple  p.  B r o d u  z a  r o z s z e r z e n i e  w W a n d e i  
e x e m p l a r z y  p r o t c s t a c y i  h r a b i  C t i a m b o r d ; t e r a z  z a ś  z n a l e z i o n o  r ó ż n e  
p a p i e r y  p o d o b n e  w  N a n t e s  u p.  E m e r a n d a  de la Hochcite , g ł ó w n e ­
g o  r e d a k t o r a  p o m i e c i o n e g o  d z i e n n i k a  i p r z y t r z y m a n o  g o  r a z e m  z  p.  
F a e rc a u ,  b y ł y m  r e p r e z e n t a n t e m  i w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  , a w y d a w a n i e  
d z i e n n i k a  z a k a z a n o  d o  c z a s n .

D ep a r iu n icn t  S e k w a n y  p o d z i e l o n o  p r z y  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o ­
r a c h  na  2 2 5  s e k c y i  w y b o r c z y c h ,  1 3 0  dla  1’a r y ż a  i 9 5  d la  o k r ę g ó w  
S e e u u x  i S t .  D e n i s ; z a c z e m  na  j e d n ą  s e k c y ę  w y b o r c z ą  p r z y p a d a  
o k o ł o  1 0 0 0  w y b o r c ó w .

Za p rzykładem biskupa z I le n n e s  wydał  t e raz  i biskup z Gap  
l ist pas ter ski  do swego du ch ow ie ńs t w a , wzywając je do głosowania

z a  c e s a r s t w e m  i z a c h ę c a n i a  l u d u  do w e t o w a n i a .  M i e d z y  i a n e m i  s t o i  
t a m :  „ O ś w i e ć c i e  t y c h ,  k t ó r z y  r a d y  w a s z e j  z a s i ę g a j ą ' ,  ż e  p r z y w r ó c e ­
ni e  c e s a r s t w a  w e  F r a n c y  i p o d ź w i g o i e  j ą  z  u p o k o r z e n i a ,  o ż y w i  d a w n ą  
s ł a w ę  n a s z ą  i z a b e z p i e c z y  o j c z y ź n i e  n a s z e j  p r z y s z ł o ś ć  p o m y ś l n ą .  —  
R o z t r o p n ą  r a d ą  n a s z ą  i w p ł y w e m  r o z s ą d n y m  p r z e s z k o d ź c i e *  i le  m o ­
ż n o ś c i  a pa ty i i o b o j ę t n o ś c i  w y b o r c ó w  u c h y l a j ą c y c h  s i ę  od  g ł o s o w a ­
nia .  J c s t - t o  dla F r n n c y i  n a d e r  w a ż n ą  r z e c z ą  , a b y  n o w y  r z ą d  j e j  
s p o c z y w a ł  na  p o d s t a w a c h  j n k - n a j s ż c r s z y c h ,  i ż e b y  u c h y l a n i e  s i ę  od  
w o t o w a n i a  nie  p o c i ą g n ę ł o  za  s o b ą  i s t o t n y c h  p r z y k r o ś c i .  L u d n o ś ć  Al p  
n as z y c i )  l ak i e r n i  w s p a r t a  r a d a m i ,  p o ś p i e s z y  z g o d n i e  i c h ę t n i e  do  u r n y  
w y b o r c z e j ,  z w ł a s z c z a  i d ą c  t a m  za  p r z e w o d n i c t w e m  s w o i c h  k a p ł a n ó w , 
z  k t ó r y c h  k a ż d y ,  j a k  s ą d z i m y ,  u s ł u c h a  t e g o  g ł o s u  r e l i g i i  i o j c z y z n y  <!

(P rc u f t .  Z  tg .)

(D epesza  telegraficzna )

t S c s i s a a ,  17 .  l i s t o p a d a .  W e d ł u g  d z i e n n i k a  „ Corriere m ercan-  
l i le il u d a ł  s i ę  J e g o  M o ś ć  K r ó l  N e a p o i i i a ń s k i  n a  p a r o p ł y w i c  . .T a n c r c d P  
do  C i v i t » v e c c l i i a . a z t a m t a d  incognito  d o  R z y m u ,  g d z i e  m i a ł  z O j ­
c e m  ś w i ę t y m  k o n f e r e n e y ę .  ( W i a d o m o ś ć  t a  nie  z d a j e  s i ę  b y ć  b a r d z o  
p o d o b n ą  d o  p r a w d y .  ( L . k . a .)

M i e a t i c e .
(Nowiny Dworu bawarskiego.)

S f w a e S s ó w ,  1 5 .  l i s t o p a d a .  J e g o  K r ó l e w s k a  M o ś ć  w r ó c i ł  t u  
d z i s i e j s z e g o  w i e c z o r a .  J .  k r ó l e w i c z .  M. k s i ą ż ę  L u i t p o l d  p r z y b y ł  j e ­
s z c z e  d n i a  w c z o r a j s z e g o .  K s i ę c i a  n a s t ę p c ę  t r o n u  w i r t e m b e r s k i e g o  t u ­
d z i e ż  w.  k s i ę ż n e  O l g ę  s p o d z i e w a j ą ,  s i ę  W- n s t ę p u j ą c ą  ś r o d ę ,  i p r z y g o ­
t o w a n o  j u ż  w k r ó l e w s k i m  p a ł a c u  a p a r t a m e n t a  dla p r z y j ę c i a  t y c h  g o ś c i  
d o s t o j n y c h .  ( P r ,  Zitg .j
(Ks iężna  Old.enburgska powiła syna.  — Wyjazd J. M. królowej  Hanowerskiej

do Oldenburga. )
f t gaHB©W4‘B*.  17,  l i s t o p a d a .  W e d ł u g  n a d e s ł a n y c h  t u  d o n i e s i e ń  

p o w i ł a  d z i e d z i c z n a  W .  k s i ę ż n a  O tdenburgska  p r z e d w c z o r a j  s y n a .  
N a s z a  k r o y w a  u d a ł a  sio d z i s i a j  z rai .  a o 7mi l j  g o d z i n i e  w p o d r ó ż  d o  
O l d e n b u r g a  w t o w a r z y s t w i e  n a d w o r n e j  o c h m i s t r z y n i  p a n i  D e c k e r  i 
s s a m b e l a n a  p.  K n i g g e .  J ,  M. k r ó l  o d p r o w a d z a ł  n a j d o s t o j n i e j s z ą  m a ł ­
ż o n k ę  s w o j ą  do l i r e m y ,  s k ą d  po p o ł u d n i u  z n ó w  p o w r ó c i ł .  O n a s t ą ­
p i ć  m a j ą c y c h  w O l d e n b u r g u  o d w i e d z i n a c h  k r ó l a  n a s z e g o  ni c  t u  nic  
s t y e b a ć  m i m o  p o d o b n y c h  \y k i l k u  d z i e n n i k a c h  d o n i e s i e ń .  ( P r .  Z t g . )

( K u r s  g ie łdy- ńankf ur t sk i e j  z 18. l is topada. )
Metal, auslr .  5 %  8 1 ;  4 %  717,V Akcye bank. 1309. Sardyńsk ie  —  Hi- 

s ip S l s k ie  45. W iedeńsk ie  1 0 2 % .N '-osy z r .  1834 —; 1839 r.  116% .
( K ur s  giełdy ber l ińskie j  z 19. l i s topada. )

Dobrowolna pożyczka 5 %  1 0 1 %  p. 4 % %  7 r.  1850 1 02 %.  4 % %  z r.  
1852 103. Obl igacye długu pańs twa 9 3 % .  Akcye bank.  106%.  !• f*ol. list. z a ­
staw.  — ; nowe 9 / % ;  Pol.  500 1. 91; 300 b 157 L Fr ydrychsdory  13 !/,2. 
Inne yA.ato za 5 tal. 11. Austr. banknoty 88.

M.siestwo, IiitldsmajsCie.
p , (Rozporządzenie  książęco-mołdawskiego r ządu. )

Książęco-mołdawski  rząd wydał  niedawno rozporządzenie ,  ażeby 
wszystkim pocztą jadącym osobom wydawano osobne pocz towe blan-

czyzna z wyrazem spokojności ,  a nawet smutku na twarzy .  —  Był to 
j ednak  n iezwykły  cha r ak t e r  ów Douglas Osmo nd ,  a chociaż niezda-  
w*.ł się być powabnym dla k o b ie t ,  przecież wszys tkim zależało na 
wzg lędach u niego,  Można nawet  p o w i e d z i e ć , że był  w sposobie 
swoim przyjemnym , chociaż w calem postępowań!u jego było coś 
prawie odrażającego a p rzytem nicodgadnionego , bo się ukrywało  
pou zasłoną największego ugrzecznienia .  ź u a w a ło  się , że wszys tkie 
cż jn no sc t  u niego pochodzą z rozumu nie z s e r c a ,  żo nawet miłość 
n*u j e s t  tylko bladem odbiciem się gorącego,  szczerego uczucia;  ża- 
Jnym czynem swoim nie zdo ła ł  nikogo u n i e ś ć , a obdarzyć  kogoś 
zaufaniem hylo mu rzeczą  niepodobną.  Był to  s łowem charak te r ,  k t ó - 
r y zgłębić i odgadnąć mógł  t y l k o  bys t ry  i doświadczony badacz naj­
sk ry t szych  tajników serca ludzkiego.  A j ednak  ku niemu skłoni ło się 
serce dziewicze szczerej  i o twar te j  Kalhleen.

Niektórzy ut rzymywali ,  że Kathleca p rzyzwyczajona do odbie­
rania hołdów od wszys tkich o taczających ją  mczczyzn,  urażona obo­
jętnością ze s t rony  Osmonda , gdy się po raz  p ie rwszy u j r z e l i , po ­
s tanowiła zwyciężyć g o ;  aż nareszc ie  s a m a  p a d ł a  ofiarą w tej nie­
bezpiecznej  walce.  Ale t ak  nic b y ło ,  nigdy bowiem Kath le tn  nie s t a ­

r a ł a  się ujmować \go sobie,  nigdy nie dawała mu poznać uczuć s w o ­
ich. Nigdy!  —  i wątpimy n a w e t ,  czyli kiedy j aka kobieta p rawego  
se rca  podjęła się podobnej rol i ;  twierdzimy ra c ze j ,  że w nim dusza 
jej  znalazła  połowę siebie , że połączenie się w zupełną ca łość  mo ­
gło być tylko wynikiem wzajemnej  miłości  między temi różnemi 
Wprawdzie,  ale nie sp rzcczncmi  duchami i że żywsza wyobraźnia,  
del ikatniejsza orgauizacya jej  na tury odkryła  to uajpierwej .  On po­
siadał  własności ,  mogące w połączeniu z p rzymiotami  je j  duszy r o z ­
winąć zupełnie  ch a r ak te r ,  j ak i  tylko dwie is toty u tw or zyć  mogą,  z 
k tó r ych  każda pojedyncza obdarzona  j e s t  własnościami  umysłowemi 
innego rodzaju.  "

Zasada powyższa wyda się może dziwną czyte lnikom naszym;  
j e s t  j ednak  kluczem do odgadnienia przyczyny wielu związków mał­
żeńskich,  k tó r e  świat  podziwia i częściej  ta przyczyna na niej się 
opiera,  niż na podobieńs twie t emperamentów.  Jużto pewien k ie runek  
uczucia i sposobu widzenia r zeczy musi być spoiny obojgu m a ł ż o n ­
kom, ale z resz tą  powinna w całem pojmowaniu żywo ta  jedna s t rona 
uzupełniać n iedosta tecznośc i  drugiej .  Gdyby tę zasadę ściślej uwzglę­
dniano , ii i o tak częste mielibyśmy przykłady  znieważenia świętego 
imienia miłośc i ,  a ma łżeństwa  n ieszczęś l iwe,  t e raz  niestety t ak li- 
czr.e, Miii ej by się s tosunkowo wydarzały.

Świa t  dzisiejszy kocha się w złocie i bogactwach,  w potędze i 
dostojeńs twach,  a mędrcy  tego świata uginają kolana p rzed owym 
z n i k o m y m , blaskiem,  podczas gdy t r w a ł e ,  p rawdziwe  ska rby  znikają 
im z p rzed oczu w mg' i st em oddaleniu;  gonią w ciemnocie ducha za 
czczein i z łudnem b o ż y s z c z e m ,  n iepomni,  ż e  tylko w błogiej  wzaje­
mnej miłości  mogą znaleść prawdziwo i t rwa łe  s z c z ę ś c i e , że ty lko  
miłość taka j e s t  silnym węz łem związku małżeńskiego ,  że ona j edy­
nie j e s t  obojgu wierną towarzyszką  na d rodze  życia z i emskiego.

A Kathlee i w^myślacl :  za topiona siedzi ciągle przy  oknie !  —  
Douglas Osmond uj rzawszy  ją po raz  p ie rwszy podziwiał  w niej naj­
przód cudne dzieło n a t u r y ,  t ak j ak się podziwia piękny obraz  zna­
komitego pędzla.  Zachwyca jąc  się nią coraz więcej  ju ż  wszędzie i 
zawsżo o niej tylko m y ś l a ł ,  chociaż wrodzona og lędność  ws t rzymy­
wała  w nim uniesienia miłości  i niedozwalała ulegać uczuciom wzma­
gającym sic mimowolnie coraz  więcej w jego se rcu —  było to w ła ­
śnie wahania się między odwrotem i k roczeu iem naprzód.  —  O ; 
Kalhleen miej się na os t rożnośc i ;  zaniechaj  dumy zapamięta łe j ;  po­
każ się w p rawdziwem świetle,  bo idzie o twoje  sz cz ęś c ie ,  o twoja 
p r z y s z ł o ś ć !

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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kiety , i za to oprócz  istniejącej  dotychczas  należytości  pocz tow ej ,  
od każdego podróżnego pobierano dodatek w kwocie 5 pa ra  za g o ­
dziną od każdego pojedynczego konia.  Ponieu  aż ten nowy dodatek ma 
wpływać  do rządowej  k a s y ,  a dzie rżawa  poczty musi go albo wy­
egzekwować  od podróżnych ,  albo też catna zap łac ić ;  p rze to  dy re k t o r  
pocz ty  w Jasach  są d z i ł ,  że go także powinien sic domagać cd au­
s t r i a ck ie j  expedycyt  pocz towej  za zamówienie po t rzebnych  koni.  
C. k. konznlat  j edn ak  niezaniedbał  w s lć sownem przedstawieniu do 
panującego księcia odwołać się na t o ,  że aus t rya cka  poczta nie na­
leży do kategoryi  zwyczajnych  pa sażerów, pocztowych , i że tem no- 
wem rozporządzeniem ze rw an ob y  us ta wę  zawar tą  z t amtej szą  dzie­
rż a w ą  pocz ty  względem t r a n s p o r tu  aus t ryack ich  sztafet .  Hospodar  
oceniając p rzy toczone  w tej mierze mofywa,  wydal  temi dniami r oz ­
kaz , k tó rym aus tryackie  p rz  esyłki  pocz towe i sz tafety uwolnione są 
od opła ty nowego dodatku .  ( L .  k. a )

Turcya#
(W y p ra w a  p rz ec iw  buntowniczemu m iastu Jakowa.)

§ k u t a r y , 3. l is topada.  W ys łan y  na czele cz te rech batal io­
nów piechoty do Ja kow y (w górnej  Albani i)  namiestnik z Pcjserendi,  
T o su n  B a s z a , za ją ł  wojskiem miasto i cały paszalik Jakowy dla 
zmuszenia  j ego  mieszkańców do poddania się. Ci niestawiii  żadnego 
oporu  tej wojskowej  okupacyi ,  ale nie chcą dotychczas  wydać w kló-  
r em się miejscu he rsz towie  powstania ukrywają .  W e z y r  z Sku tary  
posła ł  p rze to  Osmana Agę Hoti i  w góry  Scialla' ,  k tó re należą do 
Sku ta r y i  i g raniczą  z paszal ikicm J a k o w y ,  dla zebrania tam n ieregu­
la rnego  w oj sk a ,  i s tawienia się pod ro zkazy  Tosie,i Baszt) , k tóry 
p rzeciw tym naczelnikom buntu podjazdy p r z c d J ę u e ź m i e ,  ( W .  Z )

Inilye W schodnie.
(W ojna  z Girinanami. — W iadomości o powstaniu  w Chinach.)

l S o n i b a j ,  lOgo października.  P rzedmio tem publicznej  uwagi 
w Indyach wschodn ich ,  mówi „ Tr. Z,irj.“ , j e s t  wojna z Birmanami.  
I ł i rmanie wcale nie zanicrłiali  j e szcze  myśl i  s tawienia opor u ;  owszem 
postanowil i  nietylko t r zymać  sic w- P r o m e ,  ale także podstąpić pod 
Ra u g u n ,  od k tó rego fe r p o rz ty  ich ledwie 20 mil są oddalone.  W  u- 
s tępach pustoszą w s z y s tk o ,  aby ile możności  ut rudnić Anglikom u-  
t r zymanie  się w kraju,  Ale też i Anglicy ze swojej  s l rony  dopu­
szczają  się wielkich spustoszeń nic szczędząc nawet  gmachów poświę­
conych wierze  mieszkańców.  Regularna adminis t raeya położy zape­
wne koniec tym zdrożnośc iom,  czego należy sobie życzyć tem bar ­
dziej ,  gdyż przez ten nowy podbój k r a j u ,  wejdzie Anglia nietylko 
w bliższe s tosunki  z S y a m e m ,  do k tó rego  zamyśla się p rzyłączyć 
p rzyleg łe  państwo Z im m ay ,  ale t akże  z Chinami.  Bummo,  położone 
w ś r o dk u  między Ava i P r o m e ,  j e s t  t ylko dziesięć mil od chińskiej  
gran icy oddalone,  a gdy na rzece I r awaddy będzie ogłoszona wolna 
że g l ug a ,  s tanie się ś rodkowym punktem angielsko-cl i ińskicgo handlu 
w tym kierunku.

Dwaj guberna to rowie  Rangunu zostal i  na rozkaz k róla Bi rma-  
nócv wra z  z swemi familiami s t r aceni .

W e d łu g  wiadomości  z Chin,  buntownicy t amtejs i  nic są jeszcze 
bynajmniej  porażeni .  Gaze ta  pekińskiego dworu zawie ra  de kr e t  do 
mini ste ryum f inansów,  aby się n a r a d z i ł o ,  j akim sposobem możnaby 
naj łatwiej  p rzesłać  wicekrólowi  w l lupih sumę 30 0 ,000  taelów, po­
t r zebna  na opędzenie kosz tów zaciagu wojska przeciw buntownikom 
w K w&ngsi. Następn ie  rozkazu je  Chiński  mon arc ha ,  aby z p rowin-  
cyi Kwei -chu  nieściągano żadnego w o js k a ,  dopokąd buntownicy za 
g ranicę  wypędzeni  nie będą.  Nakoniec p rzy tacza  buletyn wicekróla w 
H u-k w an g  o porażce buntowników.  S łychać nawet ,  że się w tej pro-  
wincyi pojawił  nowy p r e tenden t  do korony ,  k tóry bieżący rok  ozna­
cza ju ż  p ie rwszym rokiem dynastyi  Ming-Mcng-Yuen.

D ersya.
(R ozkaz  Szacha  do k s ięc ia  Abbas-M irzy . — Afganowic jad ą  z podarunkami

dla Szacha .)
Ponieważ  n iek tó rzy  z par ty i  r ewolucyjnej  obrali  sobie za c c i  i 

has ło swoich zabiegów pol i tycznych rezydu jącego  w Khom księcia 
Abbas Mirzę,  przeto dla zapobieżenia wszelkim dalszym podstępom 
tej par tyi  , rozkaza ł  Szach  w interes ie  publ icznego bezpieczeństwa,  
ażeby naroieniony książę a całą swoją familią udał  się w święte miej­
sca pie lgrzymki  i w tym zamiarze  zaas ygnewał  mu 20 0 0  dukatów’ 
na wydatki  podróży tudzież pot rzebną  sumę na zakupienie tam domu, 
oprócz  t ego wyznaczył  mu roczną pensyę 300 0  duka t ów,  k tó rą bę­
dzie pobierać od namiestnika w Humadan , ażeby się w tych świętych 
miejscach bez p rzeszkody  asce tycznemu poświęca ł  życiu.

Z  Chorassanu  donoszą,  że Sam Chan Ililiani z Heral i ,  Moham­
med Sadikh Chan , t udz ież  inni znakomici  Alganowie , wiozą poda­
runki  dla króla,  mianon cie mone tę  nowego bicia z  nazwiskiem per ­
skiego króla,  tudzież szale i konie.  ( L . k . a .)

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  19.  l is topada.  Senat  ma się znowu niebawem zebrać 

dla obrad nad niek tó rcmi  modjf ikacyani i  konstytucyi .  Rząd za pr ze ­
cza w Monitorze pog łoskom o p rzypadku wydarzonym ks ięc iu-prezy-  
dentowi  itd. , o świadcza jąc ,  że to są złośl iwe zm yś len ia ,  a prefekt  
policyi  os t r zega  p rzed rozszerzan iem tak ich pog łosek ,  k tó re  mogą 
zabu rzyć  spokojność publiczną.  Również zbi ja Monitor  pog łoskę o 
mającem nastąpić rozszerzeniu okręgu  akcyzy na fortyi ikacye.  ( P . Z . )

Główny  Re da k t o r  IM. S z r z e n i a w a  S a r t y n i ,

T u r y n ,  19.  l is topada.  P re zyd en t  mini st rów hrabia Cavour  już 
wyzdrowiał  i był  na posiedzeniu rady ministrów.

G e n u a ,  1S. l istopada.  Yely Basza i lir, Bacciochi  p rze jeż ­
dżali ledy do Marsylii .

o n s t f t n ( y n o p o 2 .  9. l istopada,  Pó łu rzedowy dziennik Jour-  
nul dc Constantinop/c  zawiera dzisiaj dłuższy a r tyku ł  o r es taurn-  
cyi Cesa rs twa we Francy i, —  Ambasador  P o r l y  Kabuli  Effendi z o ­
s ta ł  odwołany z Aten i mianowany sek re t a rz em  w mini steryum spraw  
z e w nę t r zn yc h ;  Neche t  Bey ma zająć jego posado w Atenach.  —  
Druga małżonka i jedea syn Su ł tana  umarl i  p rzed kilką dniami.

( L . k . a . )
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W iadomości hamlloAre.
(Targ na hyilto we Lwowie )

L w ó w . 22.  l is topada.  Spęd  bydła r zeźnego na dzisiejszym 
ta rgu l iczył  2 1 3  wołów 1 23  k r ó w ,  k tórych  w I G  stadach po 2 do
24  s z t u k ;  a mianowicie z Ż u r a w i c e ,  Roz do ł u ,  Dawidowa,  Szcze rca ,
Brzezdowicc,  Lcsicuic,  Kamionki  i Rudnik na t a rgowicę przypędzono.  
Z tej l iczby sprzedano —  jak nam donoszą — na t argu tylko  85
wołów na pot rzeby  miasta i płacono za s z t u k ę ,  k tórą  szacowano na
13 kamieni mięsa i 1 %  kam. łoju,  127 r.  3 0 K-; sz tuka z a ś ,  mogąca 
ważyć 1 5 ' / 4 kamieni  mięsa i 1 %  kam. łoju,  kosz towała  1G8 r. 45  k. 
w. wied.

( T a r g  Olomuniecki na woły.)
S b i o m u i t i c c ,  t ? .  l istopada.  i \a dzisiejszy t a rg  przypędzono 

tylko 445 sz luk  wołów ,  a mianowicie:  Antoni F ab er  z Gorl ic 4G 
s z t u k ,  Majer Klein z Lntowisk 3 2 ,  Samuel  Musche! ze Źmigroda  39,  
Józe f  Reiss z Nowosiel ic 5 5 ,  Mojżesz Brul l  z Balic 3 1 ,  a w mniej­
szych pa r tyach  242  sztuk.  S łychać,  że bardzo zło drogi  są p r z y ­
czyną mniejszego spędu,  bo znaczna cześć bydła gal icyjskiego nie 
doszła do Ołomuńca.

W  drodze sp rzedał  tylko Mojżesz S ch a r h b a r  ze S t ryja  80 szluk 
wo łów,  k tó re  na Lipnik do Wiednia popędzono.

Na t argu Wiedeńskim było 34 12  sz tuk wołów.  Za ce tna r  pła­
cono 4 0 — 4 7 %  z ł r .  w. w.

uars  U w ow sisi,

Dnia 22. listopada.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat c e sa rsk i  .............................
Półimporyał zi. r o s y j s k i ........................
Kuhel ś r .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski ku ran t  i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie l is ty  zas taw ne za 100 złr.

g o to wką 1 towarem

z ł r . kr. T złr. k r .  '
. mon k, ó 26 5 30

w j> 5 32 5 36
* 5? n 9 3L 0 3 5

55 55 1 5 1 1 52
* 5? 55 1 ' ; l 1 43

5> 55 1 22 1 23
• 55 55 9 0 9 0 1 5

mon. konw.

K u rs  lis(«tv zastaw nych  w  g a l .  stan. Instytucie k r e d y to w y m .  

Dnia 23. lis topada 1852.

Kupiono prócz kuponów *!l00 p o .  . . . .  ,
Przcdano „ „ 100 po ...............................
Dawano „ „ za  100 . . . . . .  .
Żądano „ „ za 100 , .............................

złr . kr.

90

--

90 30
(K u rs w ek slo w y  w ie d e ń s k i  z 23 . l i s topada , ' )

Amsterdam I 2. m. —. Augsburg  116%  !. uso. F ran k fu r t  115%  1-2. m. 
Genua — p .ż .m .  Hamburg 172 I. 2. m. L iw urna  113%  p. 2. m. Londyn 1120, 
1. 3. m. Medyolan 116. Marsylia — 1. Pa ry ż  136%  t. B ukareszt  238. Kr n-  
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. 9 4 % .  
lit. B. l i o .  Pożyczka z roku 1852 943/ 10.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 23. listopada.

Hr. Ł oś  August,  z Tarnopola. — lir .  Kalinowski Władysław, z  Bakowiec. 
— PP. Korytowski E ra z m ,  z Płotycza. — Wojczyński Alfred ,  z Krakowa. — 
Koiytowski Karol,  z Podhajcżyk. — Szawlowski  Ludwik, z Przewłoki.

W y j  e cEt a 1 i z e  L w o w a .
Dnia 23. lis topada.

Hr. Skorupka Leon, do Krakowa.

S p o s i s * a e i e B i i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w c  
D nia  2 3 .  l i s t o p a d a .

L w o w i e .
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